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NOWINY CODZIENNE

Groźny chaos w Hiszpanji
Masowe aresztowania w?ród faszystów

M A D R Y T , 17. 4. W czora jsze 
posiedzenie K ortezów  zakończy­
ło s ię ostrym  incydentem w 
chw ili, gdy przywódca komuni 
stów  Diaz, zw racając się do prze­
wodniczącego katolick iej akcji lu ­
dowej G il Roblesa krzyknął:
' „B ędzie  pan rozstrzelany w yro­
kiem sądu pn iow ego !"

Posłowie ca łe j praw icy jak  jeden 
m a i podnieśli się z m iejsc, doma­
ga jąc sie usunięcia komunisty z 
sali posiedzeń. Lew ica  natomiast 
gorąco oklaskiwała mówcę, przy­
czem publiczność poparła p rzy­

wódcę komunistycznego. | kondukcie. G w ard ja cyw ilna od-
W  zakończeniu debaty m d  ex- pow iedziała strzałam i. O fia ram i

pose rządów em, K orlezy  uchwa­
liły  votum zaufania dla* rządu 
Azany 195-ma głosam i przeciwko

strzelan iny padio ~ dwóch zabi­
tych i kilkunastu rannych. Gwar- 
a ja  cyw ilna  otoczyła całą dziel-

88 przy  jednym  wstrzym ującym  nicę i z rew olw eram i w  rękach 
się od głosowania. 'rew id ow a ła  l wszystkich prze-

S T R Z a Ł Y  DO PO G R ZE B U  1 chodniów, którym nakazano cho-
M A D R Y T , 17. 4. W  dzieln icy 

Pas-eo de la (jastellana przy prze.i 
ściu konduktu żałobnego za trum

d/ić z rękami pcaniesionem i do 
fióijy.

M A D R Y T , 17. 4. Po przyjęciu
ni{ por. Los Reyes, nieznani spraw ^rzez K ortezy  wniosku w yraża ją
cy, zacza jen i w  jednym z budują­
cych się domów', zaczęli strzelać

cego zau fanie rządow i, w  jodnym 
z salonów Izby oaoyło się posie-

KA9ZJS ABC

Angielska choroba
( j . )  W ie lu  jes t dzis ia j ludzi, 

k tórzy  tw ierdzą, że polityka an 
gk lsk a , u stęp liw a w  N adren ji, 
n ieustęp liw a nad jeziorem  Tana, 
jes t n ielogiczna. Jest to tw ierdze­
n ie błędne w yp ływ a jące z  m ylne­
go założenia, że W ie lka  B rytan ja  
je^t Daństwem europejskiem ,

Tym czasem  w ystarczy  spojrzeć 
na maDę św iata, aby zobaczyć <>- 
braz w ręcz przeciw ny, im perjum  
Bryty jsk ie rozciąga  się na obu 
półkulach i polityka jego  musi z 
konieczności traktow ać Europę 
jedyn ie  lan" jedną z  pięciu części 
św iata  n ie zaś jako jego  centrum.

Poszczególne dom inja i ziem ie 
Korony B ry ty jsk ie j zwią/ane sa z 
Londynem  dużo s iln ie j, n iż nam 
się to w yda je  bo w ęzłam i życia  
codziennego. W ysta rcz j pow ie­
dzieć, że przeciętny A n g lik  nie 
może obejść się bez baraniny i 
wełny austra lijsk ie j, oraz bav eł 
ny eg iosk ie j, londyński zaś bezro. 
botny o trzym u je swe zasiłk i d zię­
ki v x ią i  jeszcze  olbrzym im  do­
chodom skarbu angielsk iego z  In- 
dyj. Chleb wreszcie, clileb  pow­
szedni Anglika , aby tra fić  do je ­
go żołądka, musi wprzód w yros­
nąć jako pszenica w  Kanadzie.

O ile  jednak n ie is tn ie je  w  An- 
g l j i  na w ie lką  skalę zagadnien ie 
Kanadyjskie, czy połucm iowo-afry- 
kańskie, o ty le  reszta tcry to rjów  
bryty jsk ich  je s t —  z  punktu w i- 
dzenia A n g lika  —  w stałym  nu - 
bezpieczeństw ie. 1 tak jes t istot­
nie. A dotyczy to przedewszyst- 
kieni osi Londyn —  Sydney.

G ibraltar, M alta, feuez, Adcn, 
Bombaj, Kolumbo, S ingapore, 
H ong-kong, oto punkty n ew ra l­
giczne W ie lk ie j B iy tan ji, oto po­
sterunki, których opuszczenie 
równałoby się upadkowi potęgi 
bryty jsk ie j.

A  w łaśn»e w szędzie na te j lin ji 
z jaw ia ją  się znaki niepokojące, 
nawet w ręcz groźne. W szędzie 
A n g lja  w a lczyć musi z  w rogą  j i j  
rfynamiKą narodów, ludów  i szcze­
pów, wszędzie musi w  ostatecz­
nej konkluzji iść na ustępstwa, o 
których w ie, że nie będą ostatnie- 
mi.

Zaczął się ten proces od lr lan - 
d ji, gd zie  za cenę zw rócen ia  n ie­
pod ległości uzyskano na czas ja ­
kiś spoKoj, N a  podobnej, m niej 
w ięce j, drodze, zna jdu je się, dziś 
właśnie, E g ip t. P o  drugie j s tro ­
nie M orza C zerwonego n iepokoją­
co rysu je się coraz s iln ie jszy  ruch 
pan arabski z  centrum duchowem 
w Mekce a punktem zapalnym  w 
Jerozolim ie. Z Indy j nie dochodzą 
w praw dzie w obecnej chw ili de­
pesze o kolejnych  aresztowaniach 
lub zwoln ien iach Ghandiego, a l e 1 
proces przetapian ia się pstrej 
m ieszaniny szczepów i języków  w  
olbrzym i swą liczebnością Naród 
H induski trw a z przerażająca 
konsekwencją. Zaraz zaś na C e j­
lonem zaczyna się s fe ra  działania 
im perjalizm u japońskiego, który 
przebić iem kanału przez syjam ­
ską część półwyspu m alajsk iego 
zm n iejszy do połowy znaczenie 
budowanej z olbrzym im  w ys ił­
kiem finansowym  bazy m orskiej 
w ojennej w  S ingapore.

Pax  Britan ica, podobnie jak 
ongiś Fax  Romana w ym aga usta­
w icznej czulitości. A  s iła  dyna-

K rw a w e  zajścia  w e  L w o w ie
p o c i c z a s  p o g r z e b u  o f i a r y  z a j ś ć  w t o r k o w y c h ,  ś .  p .  K o z a k a .

8 trapów, okob 60 rannych

r  tZDi autentycznych Anglików  siki.

K om unikat P.A .T.-a
Polska A gen c ja  Te legra ficzna  

komunikuje:
W  dn'u 16 b. m. we Lw ow ie  w 

czasie pogrzebu ś. p. W lady sława 
Kozaka, zm arłego wskutek odnie­
sionych ran w  trakcie za jść z bez 
robotnym i w  anm u  kw ietnia 
b. r. d °szło do ponownych eksce­
sów, w ywołanych przez elem enty 
skomumzowane i męty uliczne.

Kom itet pogrzebowy, reprezen­
towany przez przedstaw ic ie li m iej 
scowych zw iązków  zawodowych, 
uzgodnił z w ładzam i trasę po­
grzebu na cm entarz łyczakowski 
i zapewnił o spokojnym przebiegu 
pogrzebu przy udziale w łasnej 
straży porządkowej. N iestety, da­
ne zobow iązarm  nie zostały w y­
konane.

Kondukt pogrzebow y zamiast 
na cm entarz łyczakowski w ostat 
n ie j chw ili pod wpływem  ag ita c ji 
elem entów  w yw rotow ych  skiero­
wał się dem onstracyjn ie przez ca 
łc m iasto na cm entarz janowski.

W  czasie pochoou przew aża ją­
ca część je go  uczestników óopu 
szczać się poczęła ekscesów, bijąc 
szyby w j stawowe i rabując sk le­
py, przyczem w  paru m iejscach 
t łum zaatakował oddziały po lic ji 
strzałam i rew olw ercwem i i ka­
mieniami

W  tej sytuacji oddziały po lic ji 
państwowej zmuszone były do 
użycia broni.

W  czasie starć zabite zostały 3 
osoby, a ilość rannych wynosi k il­
kadziesiąt Osób. Rannych zostało 
rów nież kilku polic jan tów , i

W ładze prokuratorskie wdroży 
ły  energiczne dochodzenia.

K o m u n ikat Iskry
A gen c ja  „ Isk ra " donosi ze 

Lw ow a o godz. 9 mm. 30 w ieczo­
rem

W  dniu dzisiejszym  popołudniu 
miał odbyć się pogrzeb ś. p. ho- 
zaka. zm arłego, jak wiadomo, na 
skutek ran, odniesionych urzy 
zajściu  z bezrobotnymi w dn 'u 14 
b, m. Pogrzebem  tym, za zgodą 
władz, zajm ow ał się specja ln ie 
w yłon iony kom itet pogrzebowy, 
złożony z przedstaw ic ie li klaso­
wych zw iązków  zaw odowych, okrę­
gowych  w ładz ZZZ. i „Bundu .

—  a ( H _ l

poczyna słabnąć, tak jak  ongiś 
siła  dynam iczna autentycznych 
Rzym ian. Dziś jeszcze pułki hm 
duskie, jak  raegdyś leg jony ger­
mańskie, chronią potęgę Im pei- 
jum. A le  czy długo będą chrom- 
ły?

W  tych warunkach tru dno się 
dziw ić  w-rażliwosci A n g lji na 
sukcesy w łoskie, b iorące w  klesz 
czę Sudan anglo - egipski i 
pewniające trójkolorowem u sztan 
darow i silną pozycję na Morz.il 
Czerwonem. W' tych warunkach 
trudno się d z iw ie  ustępliwości 
A n g lj i  wobec N iem iec, które ży ­
wotnym interesom  Im perm m  Bry 
ty jsk iego  —  przynajm niej nara­
zić— nie zagraża ją . Trudno rów ­
n ież m ieć do A n g lii pretensję, 
żc k ieru je się w łasnym interesem  
narodowym Natom iast trzeba ja. 
sno rozum ieć sytuację i um ieć 
wyciągnąć z n iej na leżyte wnio-

Trasa  pogrzebu była uzgodniona 
przez Starostwo Grodzkie z komi 
tetem j p row adziła  z kaplicy Za 
kładu Anatom icznego przy ul P ie ­
karskiej, na cm entarz Łyczakow ­
ski, Jak wiadomo, odległość ta 
nie jest wielka, wynosi około 700 
m etrów  i sam fakt dawał, zdaw a­
łoby się, dostateczną rękojm ię, że 
pogrzeb o fia ry  tragicznych  za jść 
z dnia 11 b. m. odbędzie się w  jak  
najw iększym  spokoju i porządku 
W ładze m iejscow e m iały zapew ­
nienie k ierowników  komitetu po­
grzebow ego co do tego i zgodziły  
się nawet na zorgan izowanie 
przez kom itet w łasnej straży po­
rządkowej.

Pogrzeb  m iał się odbyć o go ­
dzin ie ló -e j. P rzed  wyniesieniem  
zwłok, w  ul. P iekarsk iej, Ł ycza ­
kowskiej i p rzyległych , zaczęły 
zb ierać się tłum v które oczek ! 
w ały konduktu. I)zi.ś rano komi 
tet bezrobotnych in terw en jow ał 
w S tarostw ie Grodzkiem. starając 
się o zm ianę ustalonej trasy po­
grzebu, a m ianow icie w  ten spo­
sób, aby kondukt przeszedł przez 
cale m iasto na cm entarz Janow­
ski. S tarostwo Grodzkie nie mogło 
p rzy jąć  tego rodzaju propozycj1- 
wyłon ionej w  ostatn iej chw ili, 
gdyż, jak  wiadomo, zm iany takie, 
czynione tuż przed rozpoczęciem 
tego rodzaju zgrom adzeń publicz. 
nych, staw ia ją  całą służbę po­
rządkową w m ieście pod znakiem 
doraźnej im prow izacji Starostwo 
Grodzkie postanow iło w ięc  utrzy­
mać w  mocy poprzednią sw oją  u- 
mowę z komitetem pogrzebowym .

Tu ż przed rozpoczęciem  kor 
duktu pogrzebow ego rozpoczęto 
m iędzy zebranem i tłumami publi­
czności, które doszły do c y fry  o- 
kolo 8.000 ludzi, głośną agitac ję  
za zm ianą trasy pogrzebu na 
cm entarz Janowski. T łum  pod­
niecany przez ca ły szereg rozrzu ­
conych wśród m ego agitatorów , 
do których przyłączył się cały 
szereg, jak  zw yk le w  takich w y ­
padkach, elem entów  n ieodpow ie­
dzialnych i różnych m ętów  u licz­
nych, zaczął k ierować się w  kie­
runku przeciwnym  do uzgodm o 
ne j trasy. Okazało się, iż agita to  
rzy ci chcieli zupełnie wyraźn ie 
i to jak  w idać w sposób nieadpo- 
w iid z ia łn y  i  lekkomyślny, skie­
rować tłum przez m iasto, p rz e ­
m ien iając smutny obrzęd pogrze­
bu w  w ie lką  dem onstrację tłumu, 
który ła tw o w  takich wypadkach 
podniecić.

T łum  rozag itow any z okrzyka 
m i: „N a  cm entarz Jankow sk i!"
ruszył naprzód w kierunku śród 
miescia. Już od te j chw ili w idać 
było, że ani kom itet pogrzebowy, 
ani m ilic ja  pogrzebowa, n ie  pa­
nują w  zupełności nad sytuacją 
N a  rogu ul. Żulińskiej słaby od­
dział p o lic ji zagrodził drogę, k ie­
ru jąc tłum w  odwrotnym  kierun­
ku.

Do p o lic ji padły z  tłumu ka­
m ienie i strza ły  rewolwerowe, 
które zran iły, jak  nam donoszą, 
kilku szereg°w ych  po lic ji pań 
stw ow ej. P o lic ja  zmuszona była 
użyć broni b iałej, lecz r.ie mogła 
wytrzym ać naporu tłumu, który 
bez przeszkód ruszył w  kierunku 
placu Bernardyńskiego i  Akade­

m ickiego, atakując po drodze po­
lic ję  s ti żalam i rewolwerowem r i 
kamieniami.

Równocześnie od tłumu odłą­
czyły  się męty uliczne na rabunek 
sklepów chrześcijańskich i żydow ­
skich, znajdujących się dook°la.

Po lic ja  po powtórnem  ostrzeże­
niu, zasypana strzałam i, zmuszo­
na była użyć broni —  palnej.

Część tłumu, która znalazła się 
na ul. K azim ierzow sk iej, zaatako 
wała koszary policyjne, m ieszczą­
ce się przy te j u licy ; i w  tem 
miejscu p ° lic ja  zmuszona była u- 
żyć także broni palnej. Rów no­
cześnie ca ły szereg n ieodpow ie­
dzialnych elem entów, w  rożnych 
m iejscach m iasta rozpoczął na 
w łasną lęk ę  b icie szyb i rabunek 
niektórych sklepów.

Na cm entarz Janowski doszło 
za ledw ie 1.500 osób, podczas gdy 
reszta tłumu rozeszła się p °  po­
szczególnych starciach z  polic ją .

Część dem onstrantów pow raca­
jąc z pogrzebu zebrała się około 
teatru m iejskiego, gdzie za trzy­
mawszy 2 w ozy tram w ajow e i 
p rzew róciw szy je  —  zam ierzała je  
zamienić, w  zbrojną barykadę. 
Grupa ta została zlikw idowana na 
m iejscu, p tzy  użyciu broni bia 
le j.

W  ch w ili nadawania tego komu­
nikatu. jak in form u ją  A gen c ję  
„ Isk ra ", w e  Lw ow ie  panuje zu­
pełny spokój.

W  wyniku starć z  po lic ją  zosta­
ło zabitych na m iejscu 3 osoby, o- 
k °ło  60 osób zostało rannych, z 
czego jak  się dow iadu jem y w  o- 
statn iej chw ili, zm arło przy opa­
trunku w zględn ie w  szpita lach 5 
osób.

Ofiary zajść
LW Ó W , 17.4 (Isk ra ) Jak się do­

w iadu je k°respondent A jen c ji „1 
skra", liczba zabitych  i zm arłych 
wskutek otrzymianych ran w za j­
ściach ulicznych wynosi 8 osób. 
Ponadto w  szp ita lach  lwowskich 
znajdu je się 60 osób rannych pod­
czas za jść. ,

Spośrod zm arłych udało się roz­
poznać dotychczas i  os°by. Są to ; 
M ichał Lac*nm k, 3J lat, karany JS 
razy za kradzieże, M ieczysław  Sr- 
Korski, 29 lat. 3-Krotnie karany są 
downie, J.in G wozdij, 33 lata, bez 
za jęcia , oraz W ładysław  Łogucki, 
40 lat, woźny.

Aresztowanie 200 osób
LW Ó W , 17.4 (Is k ra ).  Lw ow skie 

w ładze bezpieczeństwa aresztowa­
ły po w czora jszych  krwawych za j­
ściach u li iznych około 200 osób 
spośród sprawców  zajść, podżega­
czy i w yw rotow ców  Pośród  aresz­
towanych znajdu je się około 80 o- 
sób notowanych za przestępstwa 
krym inalne. ' .

7 policjantów rannych
LW Ó W , 17.4. P A T , Podczas 

w czora jszych  za jść w e Lw ow ie  
odniosło ciężkie lan y  ud kul re­
w o lw erow ych  i kamieni siedmiu 
po lic jan tów : st. post. Bartczak, 
P °st. Buczek, post. Drapała, post. 
Głowacz, post. Opiłko, p °st. L i- 
pak, st. post. Nalapa

Lekko rannych zostało trzech 
funkcjonarjuszy p o lic ji: podnioiri 
san  S ienkiew icz, podkom isarz

z rewolwerów  do osób idących w  ̂dzenie gabinetu. Inspektor gene
, ra lny gw ard ji cyw iln e j złożył 
I irem jerow i szczegółowy raport, 
I dotyczący wydarzeń popoluanio- 
• wych. W  kolach politycznych 
i krążą uporczywe pogłoski, że dy­

rektor generalny bezpieczeństwa 
publicznego złożył dym isję.

M IL IC J A  F R O N T U  LU D O W E G O
M A D R Y T , 17.4. U rząd bezpie 

czeństwa publicznego donosi o a- 
lesztow am u w  ciągu nocy ubie­
g łe j 160 faszystów , oraz 74 robot­
ników, zatrudnionych przy  budo­
w ie domu, z którego padły strza­
ły do orszaku pogrzebowego.

W  związku z zajściam i krążą w  
m ieście najrozm aitsze pogłoski. 
M ilic ja  „F ron tu  ludow ego" zorga­
nizowała swą własną straż, a w ła­
dze p rzedsięw zię ły  wszystkie 
środki ostrożności. WoDec powagi 
s itu a c ji i n iedyspozycji m in istra 
spraw wewnętrznych, prem jer A- 
zarn  w  tow arzystw ie m inistrów  
(}u ii oga i Franco przenius) się do
M in isterstw a Spraw  W ewn.

Socja liści dom agają się w yda­
nia surowych zarządzeń p rzeciw ­
ko faszystom .

K cn federacja  naroaowa pracy, 
o Odcieniu ararch ist"czno-synd :-- 
kalistycznym  ogłosiła  w  M adrycie 
strajk 24-gndzinny. S tra jk  ten za 
czął się o północy. Jest on w ym ie­
rzony przeciwko ugrupowaniom  
faszystowskim . O rgan izacje  ro­
botnicze postanow iły ogłosić 
strajk  generalny, by zaprotesto­
wać przeciwko atakom i napa­
ściom ze strony faszystów  oraz 
przeciv,'ko stanowisku gv .ard ji cy­
w ilnej, która eskortowała kon­
dukt pogrzebow y podpom cznika 
Reyesa.

M A D R Y T , 17.4. W ed ług ośw iad­
czenia kom isarza Aparic io , pozo­
stającego w  bczp°średhim  kontak­
cie z  prem jcrem , aresztowano 
przeszło 10C0 osób, należących do 
hó* faszystowskich. '

tYohec n iedyspozycji ministra 
spraw  wewn. lu nkrje  jego  zastęp 
czo pełni m m ister robót pub! 
Quiroga.

A ftow icz  i przód. Sziapek.
Pozatcm  kilkunastu policjantów  

zostało kontuzjowanych.

Odezwa
prezydenta L w o w a

LW Ó W , 17.4. P A T . Dr. St O 
strowski, I zastępu jący prezydenta 
m. Lw ow a og łos ił dziś odezwę do 
m ieszkańców, w  której stw ierdza

Bezrobotni mimo w ielokrotnych 
ostrzeżeń dali się sprowokować 
przez zorganizowanych ag ita to­
rów, działa jących  za obce pien ią­
dze i w  im ię obcych interesów. 
U dzia ł i cele w yw rotow e tych 
czynników zostały nonad wszelką j 
w ątp liw ość stw ierdzone. V? szyscy 
odczuwamy niedolę św iata pracy 
walczącego ze skutkami kryzysu 
ogó lnośw iatow ego Zdajem y sobię 
jednak w szyscy sprawę, że droga 
do przezw yciężen ia  panujących 
trudność, nie p row adzi' przez 
gw a łt i terror.

Odezwa
obrońców L w o w a

LW Ó W ; 37.4. P A T . Związek O- 
brońców Lw ow a  ogłosił w  zw iąz­
ku z w czorajszem i zajściam i ode­
zwę, która stw ierdza m. in .:

N iezorgan izow ane żyw ioły, k ie­
rowane przez podżegaczy, dopro­
w adziły  do pożałowania godnych 
ekscesów. Obrońcy Lw ow a, świa 
dom, potrzeb ludzi pracy, uważa­
ją, że środki no zw alczan ie bezro 
bocia muszą się znaleźć, s tw ier­
dzają jednakże, że w yw oływ an ie 
zajść nie je s t odpowiednim  środ­
kiem do za łatw ien ia  sprawy bez­
robocia. Obrońcy Lw ow a w zyw a­
ją  obyw ateli do spokoju i nieule- 
gania zgubnym wpływom  p łat­
nych ag ila to rów  kom unistycz­
nych. „N ie  cofn iem y się przed 
żadną akcją, niezbędną dla za­
chowania ładu i spokoju we Lw o ­
w ie",

Anglia godzi sią
na fo rty fikac je  
w  Dardaneiach

LO ND YN  17.4. Rząd brytyjski 
doręczył ambasadorowi tureckiemu 
odnowiedź na notę turecką z 11 kwiet 
nia w sprawie rewizji statutu daida- 
nelskiego. Nota przyjmuje do v lado- 
mości żądanie Turcji w sprawie obsa­
dzenia wojskiem i fortyfikowania 
cieśnin oraz wyraża rządewd turec­
kiemu uznanie za wysuniecie swycn 
zadań w sposób właściwy. Anglja wy­
raża swą zgodę na to, aby oyskusja

M inister Koht
p rzybył do Polski

W czora j o godz 15.15 samolotem 
iZ Bukaresztu przybył do W arsza­
wy norweski m in ister spraw  za 
gran icznych  prof. H alvdan Kohł.

Na lotnisku m inistra norw esk ie­
go w ita li m*nister spraw  zagr i- 
n icznych Józe f Beck, poseł nor­
weski w  W arszaw ie N ie ls  -Chris­
tian D it le ff, dyrektor protokółu 
dyplom atycznego K a r ° l Romer, 
dyrektor gabinetu m in istra spr. 
zagr. M ichał Lubieński, w icedy­
rektor departamentu politycznego 
M. S Z. Tadeusz Kobylański, at­
tache poselstwa norw esk iego jc-gil 
Holmbo oraz konsu)ow j e honoro

. . , , , , . . w i N orw eg ji Ludw ik  Spiess, kon-
w sprawie tej została bez zwłoka pod-, , enerf.,.ly  j B o lesU w  K rz . . 
jęta, w czat -e i formie odpuwieomej , T. J
dla wszystkich zainteresowanych. I żansk ._______

Wenecla u?e$a
RZYM , 17. 4. W  zatoce W enec- w ciemności, co w yw oła ło  w  nie-

k iej po n iezwykle gw ałtow nej 
burzy, zalała znaczną część m ia­
sta wysoka fa la  morska. W  cią­
gu kilku m inut olbrzymi plac 
św. M arka oraz liczne ulice zna­
lazły się pod wodą

W godzinach w ieczornych po­
ziom wody w zrasta ł w  szybkiem 
tempie, osiągając na n;ektórych 
ulicach 1 m. i w ięce j. P rzew ody 
gazowe i elektryczne zosta ły u- 
szkodzone, skutkiem  czego całe 
dzieln ice m iasta pogrążone były

których punktach m iasta panikę 
wśród ludności. T ea try  i kina 
p rzerw ać m usiały przedstaw ie­
nia. L iczn e  fabryk i i w arsztaty, 
p racu jące ze zm ianą nocną, 
p rzerw a ły  pracę wskutek w strzy ­
mania do jlyw u  en erg ji e 'ek trycz- 
nej. Pism a popołudniowa i w ie­
czorne ukazały się ze znacznem 
opóźnieniem.

W ysoka fa la  zaczęła odpływać 
około północy


